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Z OStatniel Chwili i Konferencja rozbrojeniowa jednostki, które nagromadziły nadmierne
****“ ■“■■■*'■ I bogactwa. a z druciei — masv wielkiie biednych

. rozpoczyna swe prace. j bezrobotnych, ks. arcybiskup stwierdza, że ani S i| l
Premier Nowej runaianaji zGenewy doi oszą, iż zgodnie z uchwałą socjalizm ani kapitalizm, jak to mówi doświad- ■HB

sir Rad ad Scpiires, powrócił wczoraj do swego i prezydjum Konferencji Rozbrojeniowej, komisje ozenie, nie są w możności uratować znękanej łucLz
biura. Rząd dotąd nie ustąpił. generalna i polityczna przystąpią w poniedziałek kości. Gdy podeptane zostały nakazy moralne, na

_ ‘. . . , . do dyskusji nad zasadniczemu tezami ograniczeń leży — ab\ przywrócić równowagę świiata —cala wieś m a Dyc spalona i zbrojeń i redukcji zbrojnych. : zwrócić się do wiecznych źródeł i oprzeć życie na
■ we Francji, w obwodzie winnic Burguindjd. R prrnhnrif* w r p ^ r ip  7Af7vna m aipr zasadach sprawiedliwości i miłości. Oprócz tych

Przed 10 laty mieszkało tam 150 mieszkańców, * niezbędnych warunków d«o uzdrowienia kryzysu
obecnie żyje tam tylko dwoje staruszków. Cala edług ońlicizeń Głównego Urzędu Siaty- światowego, konieczna je*st również samopomoc
wieś, opuiSłZczoma przez mieszkańców, ma być stycznego na dzień 4 kwietnia od 5 miesięcy po ,,Jeżeli tedy pragniecie czytamy w liście

sprzedana za 170.000 zł. raz pierwszy zanotowano spadek bezrobocia, i pastei^skim — ten kryzys j,ak najiszczęśliwiej i jak
Liczba bezrobotnych w dniu tym wynosiła 352.754 i najprędzej usunąć, nie zatwardzajcie serc wa- Kreuger OSZUSfCITI osób. Zniżka wynosi 3.216 osób. Zaznaczyć na- i stzych na biedę bliźnich. Śpieszcie z pomocą jeden

k Sztokholm. Komisja badająca sprawę firmy leży, że zmniejiszenie bezrobocia nastąpiło w gru- | di ugiemu, każdy według swej możności, cbocby
Kreuger foli stwierdziła, że bilans i sprawozda- pi® pracowników fizycznych. ta możnr)SĆ była niewielka. Bóg jest wielki i mo»ż-
ŚfiamogoVreu|S sMszowunei to z po- Samobójstwo polityka ansielskiego S

. W Lomlymie pozbawił się życia wystrzałem strony cnoty miłosierdzia, która jest na to od Bo-DZieCKO LmdDerana z rewolweru 32-letni posetł duparlaimentu brytyj- ga przeznaczona, sam za nas wszystkiego nie
podobno wrócić miało dO' rodziców. Budowniczy skiego, Edward ^larjoribonks, którego uważano uczyni, biecinych s-am bez liias* n,ie obdzieli, kiy-
okrętów Carles, pomagający Lindberghowi w po- za wschodzącą gwiazdę konserwatyzmu angiel- zysu sam nie usunie. Stworzył nas bez nas, ale B i l l
szukiiwaniu dziecka, oświadczył, że nawiązał kon skiego. iMarjoribankiS popełnił samobójsitwo w po*- zbawić nas bez nasi niie może, ustanowił sam spo-
takt z bandytami, którzy dokonali uprowadzenia, siadłości swego ojczyma, lorda Haulsharna, obec- łeczeństwo ludzkie, ale zbawić go bez niego nie HHB
i że dziecko jest zdrowie. “ eg10 ministra wojny. Przyczyna samobójstwa może. H B

jest nieznana. Zwłaszcza na jedną rzecz zwmacam pilną u-Bankiet na czesc premjera Tardieu D . . j w agę waszą. Niechaj każdy pomyśli, czy nie może
Paryż, 7. kwietnia. Wczoraj odbył się wielki KOW SIdme na pOgraniCZU IkOrei w jakikolwiek_ sposób dać jakiejś pracy swemu

bankiet, wydany na cześć premjera Tardieu przez Londyn, 6 kwietna. \Y okręgu Jensi, położo- bliźniemu, i akie dobre uczynki mają w aa tosc pod
t jego przyjaciół politycznych. W bankiecie wzięło nem na północno-wschodniej granicy Korei, gdzie wojną, wspomagają blizna ego materjalme, ponad- ffe:!p5

udział około 2000 osób. Gości obsługiwało 360 kel- zbiegają się granice Korei, Sowietów i Mandżurji, 1° duszę jego leczą, gdyż jak bezczynność jest n aj - w^||
•merów. Zamówiono 600 kur, 160 kg. wątróbki gę- wybuchły rozruchy o podkładzie politycznym. gorszą trucizną dla duszy, tak praca jest najlep- *
siej, 3000 butelek wina itd. Tardieu wygło&ił wiel- Siztab japoński w Mandżurji w-ysłał pośpiesznie szem lekarstwem na wszystkie jej cierpienia^.
;kie przemówienie polityczne, transmiitnwame transporty ula stłumienia rozruchów7. Ludność Kończy swoj list ks. arcybiskup słowami otu-

 ̂ przez radjo, którem ot wtórzył niejako kampanję ucieka z okręgów ogarniętych powstaniem. 1 błogosławieństwem pastrskiem.
* wyborczą. ------------

Uratowanie .Cieszyna* Radaspożywcow-organdoradczym.s.w. Warunki pracy i płacy
* , Helsinki. Pmwdec „Cieszyn" udało się ściąg- o g ło ^ ^ M S tlfo  r ^ S ^ n r i i S m s S r t w  j iO b O tn ił fÓ W  TO ln yC H  n a  P O lI lO r Z U

cnąc z ra,y. W środę rano „Cieszyn przyholowa- Wewnętrznych o utworzeniu Rady Spożywców. O rzeczen ie N adzw ycza jn e j K om isji
ny został do stacji pilot o w Uto©, puczem nastąpi w  mysi powyższego rozporządzenia, minister R oz iem cze i

6 przcjprowadzeme do doku w porcie Atoo, gdzie na- Spraw Wewn. powołuje Radę Spożywców, jako
4 F ■* stąpi prowiizoryczna naprawa, poczem „Cieszyn oirgan doradczy i opiniodawczy Ministerstwa Spr. W dniach najbliższych ogłoszone będzie w

wróci do Gdańska lub Gdyni. We win., w celu rozważariiia zagadnień z dziedziny Monitorze orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Roz
Podróż króla beigii samolotem zaopatrzenia ludności w artykuły żywnościowe i ł Po-f  * . inne przedmioty powszechnego użytku. douukow i oinycn na onszai ze i oznansKiego i i o

. Algier. Donoszą z Ugandy, ze kroi belgijski, r)f> nra,r ufuiv s,r»oi7vwców ,n,alP7v n- morza na rok służbowy 1938-33.
- iktóry wyruszył w podróż po Afryce samolotem, pinjowa1 ie Rozporządzenie obejmuje 7 działów, dotyczą-
i, , przybył do miejcsowości Butiaba w Kongo. Prze- \\ projektów ustaw rozporządzeń i zarządzeń cych ordynarjuszy, dozorców, rzemieślników i
i, | widziany jest lot nad Sudanem z zakończeniem mających na celu zabezpieczenie podaży artyku- pracowników wykwalifikowanych, chałupników, U:
» i tej podroży w Egipcie. łów pierwszej potrzeby na rynku wewnętrznym, zaciążników, robotników sezonowych, szwajca-

l Hoo»er o konferencji roibrojeniowej SSi- ^n a^S1-
Waszyngton. W przemówieniu swem, wygi,o- nai,nemi i związkami spółdzielni spożywców w nie w gotowce i naturze za pracę w różnych po-

szomem na zebraniu dziennikarzy prezydent Hoo- dziedzinie zaopatrzenia ludności w artykuły żv- rach roku> przyczem godziny pracy w^ahają siię od
ver oświadczył m. in., że zadaniem sekretarza wnościowe i inne przedmioty powszedniego u-  ̂ 5 Pół (ło 11 godzin na dobę. Ustala dalej prawa ,,

I stanu Stimsona będzie osiągnięcie na konferencji żytku i obowiązki robotników i pracodawców, zakres BH|
{rozbrojeniowej zgodnie z życzeniem Ameryki pe- 3\’ w irmych sprawach mających bezpośredni czynności poszczególnych kategoryj robotników,

I  , wnych rezultatów konkretnych, choć nie rewołu- związek z zaopatrzeniem ludności w artykuły ży- wakacje itd. .
* cyjnych. Świat — mowa! prezydent — odczuwa wnościowe i inne przedmioty powszedniego ii- Orzeczenie jest bardzo szczegółowe precy- C ’
i  potrzebę odprężenia zarówno w' dziedzinie gospo- zytku, zyjne.
3 darczej, jak i duchowej, a to zapewnić może w 4) o wytycznych zwalczania lichwy oraz za- I ~
o , pewnej taierze sukces konferencji rozbrojeniowej, madach współdziałania społeczeństwa z władza- W y c ie c z k a  k a ja k ie m  p o  ś m ie r ć  
3- YY końcu prezydent zaznaczył, że Stimson me bę- m- adminisŁracyjnemi w tym zakresie. Poznań. YVstrząsający wypadek wydarzył sie
zł dzie prowadził żadnej dyskusji na temat długów. w  zakresie prac, wymienionych w punktach onegdaj na Warciei YY7 pobliżu stoczni wojewódz- *
e i H i t l e r  W Gd f ł ń s k u  2,3 i 4 —_Rada Spożywców upoważniona jest wy- kiej (za mostem kolejowym na Tamie Garbar- "
_  stępować z własną inicjatywą. skiej o godzinie 18-tej wywróciła się łódź (kajak)

Narodowi socjaliści urządzili paradę z okazji a obaj sportowcy wpadli do wody. Przywołane !§f|ll

1 przelotu przez Gdańsk Hitlera, lulającego się do I Sef n J )r . łA r c lf i  A r r w h U l f l in A  pogotowie ratunkowe miejskiej straży pożarnej
Prus YYschodnich. Przybyło zgórą 1000 umundu- ł»*a » MS* *C I a * ' '  o i s y w i a M i p  Przed przybyciem jedinak przejeżdżająca przy-
rowanych członków organizacyj bojowych ze KI AU/ -  w ip k l r ip O f t  padkowc załoga łodzi Klubu Wioślarskiego 04 V? I

la sztandarami i muzyką, oraz około 1500 osób pu- 11 '  w  wyratowała 27-letniego biurowego Józefa Kro-
zł bliczności. YYr celu utrzymania, porządku skon- j. e . ks. arcybiskup Nowowiejski, pasterz szyńskiego \Chwaliszewo 53). Nie odniósł on po- H H
io | sygnowano znaczną ilość policji. diecezji płockiej, wydał list pasterski, poświęcony ważniejszego poszwankowania. Natomiast ró-
S. |U Około godz. 14,45 samolot wiozący Hitlera wy rozważaniu bolączek, wywołanych przez kryzys wnieśnik jego Adam Okupniak (ul. Półwiejska 18)

I  lądował na lotnisku. Po kilkuminutowej rozmo- gospodarczy. został porwany pnzez fale i nie można go było
iwie przywódca narodowych socjalistów wsiadł Po przedstawieniu dzisiejszej niezdrowej at- wyratować. Zwłoki porwał prąd i nie zdołano
do aparatu i odleciał do Elbląga. mosfery, w jakiej żyją ludzie, z jednej strony nie- , ich wyłowić. Uratowano też kajak.

Iffi
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Stosunki handlowe 
Polski z Francją

W ciągu ostatnich dwóch lait rozwinęły się 
zmacaniu stosunki handlowe Polski z Francją i 
dziedzina ta nadal rokuje pomyślne widoki roz­
woju. W* celu zasiągnięcia rzeczowych wiadomo­
ści co do istotnego stanu rzeczy, zwróciliśmy się 
do dyrektora Izby Handlowej Polsko-Fnancuskiej 
p. Wacława Ostrowskiego, który udzieliił nastę­
pujących wyjaśnień:

— W roku ubiegłym wywóz masz do Francji 
powiększył się. W roku 1930 Francja pomiędzy 
krajami naszego wywozu zajmowała dziesiąte 
miejsce W przywozie zaś polskim Francja zajęła 
trzecie miejsce, gdy w roku 1930 miała czwarte. 
Jeśli chodzi o stosunek procemtowy, to wywóz 
nasiz do Francji stanowił 5,5 proc., a przywóz z 
Francji 7,5 proc. całego obrotu przywozowego. 
Przywóz jednakowoż z Francji zmniejszył się w
porównaniu do poprzedniego roku, osiągając 

109.725 tys. zł. wobec 151.070 tys. zł. w r. 1930. Wy­
wóz przedstawiał się dla Polski korzystniej, o- 
siągnąwszy 103 357 tys. zł. w roku poprzednim. W 
przywozie podkreślić należy niektóre pozycje, 
które się silnie zmniejszyły, jak np. wyroby włó­
kiennicze 45.800 tys. zł. wobec 57.443 tys. zł. Pro­
dukty zwierzęce, które w r. 1930 stanowiły prze­
szło 24 nvlj. zł., w roku 1931 wyniosły nie więcej 
jak 12 miljonów zł. Przywóz artykułów spożyw­
czych, środków komunikacji i galanterji zmniej­
szył się mniej więcej o 50 proc. W wywozie trze­
ba zaznaczyć wzmożenie się obrotów wr produk­
tach spożywczych, blisko około 95 proc., materja- 
ły i wyroby drzewne wzmogły się o 75 proc., po­
ważnie ".większy! się eksport zwierząt. Szczegól­
nie duży ruch zaznaczył się w eksporcie konfekcji 
który stale wzrasta.

— Czem się tłumaczą te zmiany w bilansie 
handlowym w roku 1931?

— Jest to objaw" zupełnie naturalny, że dąży­
my i dążyć będziemy do uaktywnienia bilansu, 
co się udało od roku osiągnąć. Silne zmniejszenie 
się importu prawdę o % należy zaliczyć na karb 
zmniejszenia się zapotrzebowania na sprowadza­
ne surowce i półfabrykaty. Nie grają tutaj roli 
utrudnienia przywozu, l^cz warunki potrzeb 
rynkowych. W niektórych działach, wytwórczość 
polska usprawniła się o tyle, że śmiało zastąpić 
może przywóz zagraniczny wyrobami krajowemi 
bez uszczerbku dla jakości wykonania, jak jedwa­
bie, wyroby dziane, konfekcja damska i męska 
i t. d.

Co się tyczy artykułów stanowiących pewne­
go rodzaju zbytek, to oczywiście zapotrzebowa­
nie tychże zmniejszyło się w wysokim stopniu z 
powodu jak najdalej zaprowadzonych oszczędno­
ść i w sferach, które poprzednio były ich nabyw­
cami, jak np. wino.

W sprawie naszego wywozu przyjąć musimy 
pod uwagę, że Francja śladem innych krajów" 
wprowadziła reglamentację, co zmniejszyło oczy­
wiście rozmach naszego wywozu do tego kraju. 
Poważną rolę grają tu ograniczenia przywozu wę 
gla do F: ancji. Jak wiadomo jest to przedmiotem 
pertraktacyj przedstawicieli obu krajów.

— Czy utrudnione stosunki z Niemcami od­
biją się na naszych obrotach z Francją?

— Juz w obecnej chwili zaznaczył się inten­
sywny ruch, aby artykuły przywożone dotąd z 
Niemiec zastąpić artykułami pochodzenia fran­
cuskiego. Izba" Handlowa Polsko-Francuska mia­
ła już w tej mierze dużo zapytań i jest obecnie 
zajęta wynalezieniem źródeł, któreby w zupełno­
ści odpowiadały potrzebomnaszego kraju; odnoś­
ne stosunki w wielu gałęziach zostały już zawią­
zane.

Ze strony francuskiej zrozumiano również te 
nowe warunki i bardzo dużo firm i wytwórni fran 
cuskich zwraca się do Izby w tym samym celu.

Rewizja fil pGRokMu Uroni
u polskiego kandydata na posła.

Katowice. W ub. sobotę policja niemiecka 
przeprowadziła rewizję w poszukiwaniu broni w 
mieszkaniu działacza polskiego Arki-Bosaka na 
Śiąsku Opolskim w gminie Markowice (pow. Ra­
cibórz). Rewizja nie dała żadnego wyniku. Po­
zostaje ona jednak niewątpliwie w związku z na­
gonką prasową, jaką w ostatnich dniach pisma 
niemieckie przeprowadzają przeciw" katolickiej 
partji ludowej i kandydatom polskim do Sejmu 
pruskiego. Arika-Bosak jest drugim kandydatem 
na polskiej liście wyborczej.

Prasa niemiecka, chcąc go utrącić, ogłosiła 
przed kilku dniami artykuł, w którym go przed­
stawia nietylko jako polskiego irrydentystę, lecz 
także oskarża o kontakt z przemytnikami bibu­
ły komunistycznej, aresztowanymi ostatnio przez 
polską sUaż graniczną.

Zabicie groźnego bandyty
Równe. Grasujący od 2 łat na Wołyniu w pow" 

zdołbunowskiim groźny bandyta Makar Josak zo­
stał zabity. Josak zastrzelił przed tygodniem mie­
szkańca wsi Moszczanicy.

ROZMAITOŚCI,

Amerykańska uprzejmość
Jeden z amerykańskich dzienników" prowin­

cjonalnych rozsyła swym abonentom, ociągają­
cym się z zapłaceniem prenumeraty, przypom 
nienia zredagowane tami słowy:

„Kochany abonencie! Czy przypominasz so­
bie czasy, gdy robiłeś węzełek na chustce do 
nosa, aby przypomnieć sobie to, o czem nie 
chciałeś zapomnieć? Prawdopodobnie za­
pomniałeś już o twym zwyczaju i dlatego za­
pominasz o niejednej drobnostce. Otóż, czy 
nie byłbyś łaskaw przypomnieć sobie dawne 
czasy i zrobić znów węzełek na chustce, że 
nie zapłaciłeś nam jesizcze prenumeraty i że 
trzeba uregulować rachunek, który tu załą­
czamy? Spodziewamy się, że odczytanie tego 
listu sprawi ci wielką przyjemność i że od­
wrotną pocztą dasz nam znać o sobie“ . — 

Nie można już chyba uprzejmiej.

Pierwszy kongres muzyki arabskiej 
w Kairze

W dniach najbliższych w" Kairze zbierze się 
pierwszy kongres muzyki wschodniej, a raczej 
arabskiej. Prace kongresu obejmują wszystkie 
dziedziny muzyki, a więc rytmikę, kompozycję, 
organizację bibljotek i wykładów, historję muzy­
ki i t. d

W kongresie wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich prawie krajów" arabskich, a w tej licz­
bie Syrji i Libanu.

„African Warld" przytacza, wr związku z kon­
gresem, wiadomość o powstaniu w Kairze, przy 
moralnem i materjalnem poparciu króla egip­
skiego Fua.da, pierwszego', w świecie arabskim 
i islamskim konserwatorium muzycznego. Dzię­
ki założeniu tego konserwatorium, oraz zwołaniu 
pierwszego kongresu, muzyka arabska wstępuje 
odtąd w nową erę. Oprócz tego muzyka zachod­
nia będzie mogła wzbogacić się drogą wymiany, 
nowemi melodjami wychodniami, które dotych­
czas były dla niej niedostępne.

Bezcenny kamień
W Londynie rozeszła się wiadomość, że słyn­

ny brylant, zwany Wielkim Mogułem, będący o- 
becnie w posiadaniu księżniczki Marji, córki kró­
la angielskiego, przechodzi na własność miiłjar- 
dera amerykańskiego, Rockefellera.

Wielki Mioguł został znaleziony w" Indjach 
angielskich w roku 1641 i ważył wówczas prawie 
900 karatów. Poddany jednak kilkakrotnemu szli 
fowaniu. niezawsze zręcznemu, stracił dwie trze­
cie swej wagi, które obecnie wynosi tylko 280 
karatów Mimo to Wielki Moguł jest dotychczas 
jenyrn z największych znanych na świecie bry­
lantów".

Jak słychać Rockefeller kupił go dla jednej 
z artystek, której chce ofiarować bezcenny ten 
klejnot, jako hołd dla jej talentu.

Z Pomorza
Ceny na przetwory zbóż chlebowych.

Sępólno. Odtąd kosztują: 1 chleb wagi 1 kg 
z mąki żytniej typu urtzęd. 0,38 zł., 1 bułka pszen­
na w"agi 50 gr. 0,04 zł.

Z życia Młodzieży.
— Katolickie Staw. Młodz. Polskiej Męskiej 

w Sępólnie, odegra w niedzielę, dnia 10 hm. o go­
dzinie 7,30 w sali Domu Katolickiego, z okazji 
szóstej rocznicy założenia Stowarzyszenia, dra­
mat historyczny w 5 aktach, pt. „Bóg nie umiera" 
Ćwiczenia placówki Tow. Powstańców i Wojaków 
odbędą się w niedzielę, dnia 10 kwietnia br. o 
godzr 4-tej po pał.

Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego
odbyło się w ub. niedzielę w lokalu br. komen­
danta Budy. Złożono roczne sprawozdanie przez 
członków zarządu, uchwalano należeć nadal do 
Zjednoczenia, obniżono składkę czł. z 4,50 na 3 Zł 
kwartalnie. Następnie uchwalono rozpocząć tego­
roczny okres strzelania, nie, jak zwykle, w nie­
dzielę po 3. maja, lecz dopiero w Zielone Świątki.

Kradzież.
Piaseczno, pow. Sępolno. W ub. tygodniu 

skradziono w p. Muellerowi, właśc. cegielni, z 
zamkniętego warsztatu imadło wartości 150 zł.

Pożar.
Wysoka, pow. Sępolna Dnia 5 kwietnia około 

godz. 8 rano wybuchł w zabudowaniu p. Karola 
Schmidta III, pożar, który zniszczył stodołę i o- 
borę. Inwentarz żywy zdołano uratować. Przy­
czyna pożaru narazie nie ustalona.

Konie spowodowały śmierć gospodarza.
Czarnylas, pow. starogardzki. Rolnik Kita, 

mając ręce obryzgane krwią od zabijania świni, 
poszedł do koni, które były zaprzągnięte przy wo­
zie. Konie nagle zlękły się i wpadły na Kitę tak, 
że doznał zgniecenia klatki piersiowej i po dwóch 
dniach zmarł.

Tragiczna śmierć.
Subkowy, powiat tczewski. Dnia 2 bm. odbył 

się w Subkowach pogrzeb tragicznie zmarłego 
śp. Józefa Gardeckiego. Przedwcześnie zmarły był

gorliwym członkiem Tow. Ludowego. Na tle pew­
nych nieporozumień dostał śp. G. zamroczenia 
umysłu i zakończył wystrzałem z rewolweru ży­
cie. Zmarły liczył lat 31, osierocił żonę i 3 mało­
letnich dzieci.

Ujęcie dwóch szajek złodziejskich w pow. 
świeckim.

Michale, pow. świecki. W ostatnim czasie u- 
dało się władzom bezpieczeństwa unieszkodliwić 
dwie szajki złodziejskie, jakie od dłuższego czasu 
niepokoiły mieszkańców okolicy Michała. W Ma­
rżach aresztowano dwóch braci Kueh/nów, pod­
czas rewizji domowej wrydobyto na światło dzien- 
no:, cztery browningi, 2 rewolwery, kilka kaste­
tów", pałki gumowe z ołowiem, większą ilość su­
rowego tytoniu pochodzącego najprawdopodob­
niej z kradzieży. Ponadto ujawniano szajkę skła­
dającą sie z sześciu osobników, mającą na sumie­
niu kilku kradzieży i włamań. Są nimi: Paweł 
i Bronisław Szulc, Józef Brzeziński^ Wacław" Ba­
ranowski — z Michała, Jan i Maksy mil jan Kowal­
ski z Bratiwina.

Zebranie miesięczne Tow. Handlowców w 
Chojnicach odbędzie się w sobotę o godz. 8-mej 
wieczorem w hotehi „Poionia". Z powodu waż­
nych uchwał uprasza członków o liczny udział

Zarząd.
Polacy głosują na Niemca.

Korytowo, pow. świecki. Przy ostatnich wy­
borach gminnych w naszej miejscowości zaszedł 
smutny fakt, że około 20 głosów polskich od­
dano na Niemców". Smutniejszym jeszcze jest to, 
iż dwóch Polaków uprawiało agitację za listą 
niemiecką.

Bójka i strzelanina.
Wielki Komorsk, pow. 'świecki. Onegdaj wie­

czorem powstał w mieszkaniu Urbańczyka zatarg 
pomiędzy mm a niej. Jamasiakiem na tle stosun­
ków rodzinnych. Wskutek ostrej wymiany zdań 
zwołał Urbańczyk sąsiadów do pomocy, aby wy­
rzucić z mieszkania Jianasiaka, któremu też nie 
szczędzono razów" kijami. Janasiak w obronie 
przed napastującymi dobył rewolweru i oddał 
dwa strzały, z których jeden ugodził robotnika 
Górezyckiego w pierś. Postrzelonego odwieziono 
do szpitala, Janasiaka zaś do aresztu.

Samobójstw,o robotnika.
Mały Konopat. W poniedziałek, 7 bm., popeł­

ni! samobójstwo przez powieszenie się na strychu 
domu mieszkalnego robotnik Franciszek Boczek 
kawaler, lat 32. Przyczyna popełnienia samobój­
stwa nieznana.

Dezerter i włamywacz w jednej osobie.
Grudziądz. Funkcjonariusze Wydz. Śled­

czego przytrzymali niejakiego Leona Balcera, sze­
regowca z zapasowego szwadronu szwoleżerów 
w Włocławku, który od kilku już miesięcy będąc 
dezerterom, ukrywał się po różnych miastach 
i dokonał w międzyczasie całego szeregu włamań 
i kradzieży.

Balcer grasował na naszym terenie pod przy- 
branem nazwiskiem, podając się za Jana Lotkaw- 
skiego.
Propagatorzy idei Lenina na ławie oskarżonych.

— Przed II Izbą Karną Sądu Okr. toczyła sdę 
rozprawa przeciwko Aleksandrowi Laskowskie­
mu, Danielowi Ljonowi i Władysławowi Pawłow­
skiemu, oskarżonym o, to, że jako członkowie 
Związku Młodzieży Komunistycznej rozpowszech­
niali ulotki o treści antyrządowej.

Pierwsi dwaj oskarżeni byli już zasądzeni w 
ub. miesiąca za działanie komunistyczne 5-letn. 
więzieniem, natomiast Pawłowski na ławrie osik. 
zasiadł poraź pierwszy.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Laskowskiego 
na 1 rok i 3 miesiące ciężkiego więzienia, Pa­
włowskiego na 1 rok ciężkiego więzienia, zaś Ljo- 
na uniewinnił.

W uznania bohaterskiego czynn.
Grudziądz. P. Wojewoda, Pomorski przedsta­

wił do odznaczenia medalem za ratowanie giną­
cych p. Stanisławę Myjakową, żonę kierownika 
szkoły w Ncwejwsi, w" powiecie grudziądzkim, i 
p. J ana Prabuckiego, robotnika z Nowej wsi, któ­
rzy dali przykład bohaterskiego poświęcenia się 
dla ratowania bliźnich.

Przebieg krytycznego wypadku był następu­
jący: Ejiia 17 listopada 1931 r. około godz. 15 za­
łamał się na lodzie jeziora w Nowejwsi 10-letni 
Władysław Stołp i począł tonąć. Tonącemu po­
biegła z pomocą żona kierownika szkoły Stanisła­
wa Myjakowa. Lód był bardzo słaby, wobec cze­
go zachodziła obawa, załamania się także Myja- 
kowej. Myjakowa jednak z narażeniem własnego 
życia, zaczołgała się do chłopca, aby go z wody 
wydobyć. Kiedy znajdowała się blisko chłopca, 
lód się załamał, a Myjakowa znalazła się rów­
nież we wodzie. Nie tracąc zimnej krwi, wyrzuci­
ła skostniałego chłopca na łód, a dopiero Jan 
Prabucki przy pomocy drutu umożliwił prawie 
nieprzytomnej Myjakowej wydobyć się z wody. 
Należy zaznaczyć, że Prabucki, niosąc ratunek 
Myjakowej, narażał się również najiiebezpieczeń- 
stwo, ponieważ zmuszony był poruszać się po 
słabym lodzie, który groził każdej chwili załama­
niem się, a przytem jest człowiekiem w wieku 
podeszłym, iiczy bowiem 70 lat.
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Zakres ulg i pomocy dla gospodarstw osadniczych
Ulgi w spłatach rat.

Przy spłacie rat bieżących zarządzenie wpro­
wadza następujące ulgi:

1. obniża na okres 1932 r. o 1 proc. w stosun- 
ku rocznym oprocentowanie od należności z tytu­
łu pożyczea z funduszu zapomóg i kredytu ulgo­
wego oraz dla nabywców z parcelacji gruntów 
państwowych z tytułu reszty ceny kupna, o ile 
nie korzystają z ulgi wyższej, o czem mowa niżej. 
Odnosi się to do większości nabywców osad anu- 
lacyjnych w stosunku do działek, których reszta 
ceny kupna oprocentowaną była w wysokości 
o proc. w stosunku rocznym.

Wcyfrowem ujęciu ulga ta wyrazi się jak 
następuje:

a) reszta ceny kupna ,np. wynosiła 15.000 zł. 
przy oprocentowaniu 5 proc., roczna raja amor­
tyzacyjna bez dodatku administracyjnego na 
rzecz Państwowego Banku Rolnego była 807 zł; 
b) po zastosowaniu ulgi 747 zł.

2. Ulgi w zniżeniu oprocentowania reszty ce­
ny kupna, jakie były ustalone na okres 2 lat na 
podstawie zarządzenia Ministra Reform Rolnych 
z dnia 12 lutego 1931 r., przedłużone zostały dla 
nabywców w tern zarządzeniu wyszczególnionym 
na dalszy rok do 1 lipca 1933 r., to jest oprocen­
towanie obniżone zostało na powyższy okres1 z 5 
proc. na 3 proc. w stosunku rocżnym. Ulgi te, 
przyjmując resztę ceny kupna w wysokości w 
przykładzie poprzednio przytoczonym wyrażają 
siię w następujący sposób:

a) roczna rata amortyzacyjna od reszty ceny 
kupna ir.000 ,zł przy 5 proc. — 867 zł;

b) przy zniżonem oprocentowaniu z ,5 proc. 
do' 3 proc. — 639 zł.

Ulgi te nie dotyczą tych nabywców działek 
z parcelacji majątków państwowych względnie 
nabywców osad anułacyjnych, którzy dotąd jesz­
cze nie uzyskali od Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego przewłaszczenia z tej przyczyny, że od­
wołali sie w terminie od przesłanych im rozra­
chunków" oądź orzeczeń przewłaszczeniowych, 
lub też nie mogą uzyskać przewłaszczeniowego 
orzeczenia ze względu na hrak ostatecznych po­
miarów katastralnych i ustalonych szacunków.

Opinje szacunkowe.
Sprawy odwołań od szacunków są obecnie 

przedmiotem badań Komisji opdnjodawczej do 
spraw szacunkowych, powołanej przy Okręgo­
wym Urzędzie Ziemskim w Grudziądzu, w któ­
rej skład wchodzą delegaci Pomorskiego Towa­
rzystwa Rolniczego i Pomorskiej Izby Rolniczej. 
Komisja wydała już swe opinje w kwestji sza­
cunku odnośnie 90 rozparcelowanych oibjektów 
— nowe operaty szacunkowe tych objektów są 
obecnie w Okręgowym Urzędzie Ziemskim w od­
pracowaniu. W 36 objektach przeszacowanie bę­
dzie można przeprowadzić dopiero latem, po u- 
przedniem zbadaniu klasyfikacji szacunkowych 
gruntów, co będzie mogło- być uskutecznione wio­
sną b. r.

Po otrzymaniu przez odnośnych osadników 
orzeczeń przewłaszczeniowych i po uprawomoc- 
nieniiu sie tychże, osadnicy będą mogli korzy­
stać z ulg wymienionych w zarządzeniu p. Mi­
nistra Reform Rolnych z dnia 16 marca br.
Ulgi dla nabywców działek z parcelacji prywat­

nej i państwowej Banku Rolnego.
Obejmują tak jak i przy parcelacji rządowej 

odroczenie na 2 lata zaległych rat amortyzacyj­
nych, ściąganych przez Państwowy Bank Rolny 
udzielonych pożyczek z funduszu zapomóg i kre­
dytu ulgowego oraz obniżenia oprocentowania 
na rok 1932 i to:

B L A D A  T W A R Z
Poz .stawiała trzecia możliwość, z którą godzi­

ły się wszystkie fakty, choć była niezmiernie 
rzadka i napozór mało prawdopodobna. Trąd 
jest chorobą dość rozpowszechnioną w południo­
wej Afryce. Przez jiakiś szczególny zbieg okolicz­
ności mógł się młodzieniec zarazić. Rodzina zna­
lazłaby się w bardzo ciężkiem położeniu, o ileby 
pragnęła zatrzymać takiego chorego w domu. 
Niezbędna była wielka ostrożność, by zapobiec 
możliwym pogłoskom i domysłom, których na­
stępstwem byłaby interwencja władzy policyjnej. 
Zaufany lekarz, sowicie opłacony, mógł podjąć siię 
pielęgnowania pacjenta. Nie widziałem też racji, 
dlaczegoby w takim wypadku miano zabronić nie 
szczęsnemu przechadzki, gdy noc zapadnie. Nie­
zwykła białość skóry jest powszechnie znanym 
objawem tej strasznej choroby. Teorja prawdopo­
dobieństwa przemawiała za tą trzecią hipotezą 
tak silnie, zem postanowił działać, jak gdyby fakt 
został już niezbicie stwierdzony. Gdym po przy­
byciu zauważył że Ralf, który nosił żywność, ma 
na rękach dezynfekowane rękawiczki — reszta 
moich wątpliwości uleciała z dymem. Jedno je­
dyne słowo dowiodło panu, panie pułkowniku, 
że tajemnica pańska została wykryta, a fakt, żem 
tego słowa nie powiedział głośno, lecz napisał na 
kartce, mógł przekonać pana, że można liczyć na 
moją dyckrecję44 *

Ledw ie skończyłem sw ój analityczny wywód,

a) tycn wszystkich, którzy nie korzystali z 
pożyczek w listach zastawnych Państwowego- 
Banku Rolnego na spłatę ceny kupna działek 
z 4 na 3 proc. w- stosunku rocznym.

b) dla tych nabywców", którzy korzystali z 
pożyczek w listach zastawnych Państwowego 
Bank u Roinego z 4 proc. na 2 proc. w stosunku 
rocznym.

W stosunku do nabywców działek z parcela­
cji przez Państwowy Bank Rolny przeprowadzo­
nej zostały zarządzone przeiz tenże Państwowy 
Bank Rolny, w odniesieniu do gospodarstw pow ­
stałych z parcelacji majątków- własnych poważne 
ulgi zarówno w zakresie rozszerzenia okresów- 
amortyzacyjnych reszty ceny kupna, jak również 
i w zakresie obniżenia oprocentowania. Pozatem 
zastosowano obniżenie oprocentowania od par- 
celacyjmyich pożyczek w- listach zastawnych, co 
podane zostało do wiadomości w poprzednim ko­
munikacie.

Ulgi dla osadników rentowych.
Omówione zostały w komunikacie umiesz­

czonym w piśmie naszem w jednym z poprzed­
nich numerów i bliższych wyjaśnień nie wy­

magają.
Zauważyć należy, że ogólne należności Skar­

bu Państwa z tytułu zaległych rat amortyzacyj­
nych spłaty pożyczek udzielonych z funduszu ul­
gowego, reszty ceny kupna oraz zaległych rent 
wynoszą na dzień 31 grudnia 1931 r. około 11 mi-1- 
jonów zł. Termin płathości tej kwroty na podsta- 
wie omawianego, zarządzenia w- znacznej części 
ulegnie odroczeniu na 2 lata.

Ze wszystkich wyżej przytoczonych ulg będą 
mogli korzystać ci osadnicy, którzy zgodnie z o- 
mawianem zarządzeniem wpłacą przypadające 
raty, ustalone z uwzględnieniem zniżonego opro­
centowania, a to pod rygoirem utraty dobro­

dziejstw, wynikających z tego zarządzenia oraz 
rygorami ustalonemi w- orzeczeniach Prezesa 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego, bądź w kontrak­
tach ramowych

Jak z powyższego wynika, dotychczas ustalo­
ne reszty ceny kupna ujawnionego w księgach 
gruntowych, bądź prawomocnych orzeczeniach 
Prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego zostały 
w- całości mrzymane, jedynie tylko celem przyj­
ścia z pomocą tym nabywcom obniżone zostało 
oprocentowanie na okres od roku jednego do 1 
i pół od reszty ceny kupna z 5 proc. na 3 proc., 
względnie 4 proc. w stosunku rocznym, oraz za­
rządzone zostały ulgi wyżej wyszczególnione.

Wstrzymanie egzekucyj.
Na podkreślenie .zasługuje specjalnie okolicz­

ność ta. ze w wyniku postanowień zawartych 
w omawianem zar ządzeniu wstrzymane zostaną 
egzekucje zarządzone przez Państwowy Bank Roi 
ny w stosunku do tych nabywców osad, którzy 
zalegli z wpłatami .rat reszty ceny kupna, z ty­
tułu udzielonych pożyczek z funduszu zapomóg 
i kredytu ulgoiwego, bądź zaległych rent, a tem- 
samem stworzone zostały warunki nieodzownej 
a spokojnej pracy osadnika w okresie tak dziś 
trudnym przeżywanego kryzysu gospodarczego.

Niezależnie od przytoczonych ulg, jak się do­
wiadujemy, zamierzone próbne badanie docho­
dów-oś ci gospodarstw osadniczych narazie w- po­
wiecie grudziądzkim będzie przeprowadzone 
przez Komisję z ramienia Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego i Państwowego Banku Rolnego Od­
dział w- Grudziądzu, w miesiącu kwietniu i maju 
br. Materjały przez Komisję uzyskane zużytko­
wane będą do dalszych posunięć czynników 
miarodajnych w celu należytego rozwiązania za­
gadnienia osadniczego na Pomorzu.

gdy otworzyły się drzwi i w- progu ukazał się zna­
komity dermatolog w towarzystwie Mr. Kenta. 
Sfinksowe zazwyczaj rysy wielkiegio uczonego 
były jakrś dziw nie wypogodzone, a w- oczach jego 
jaśniał wyraz szczerego zadowolenia. Podszedł 
do (pułkownika i serdecznie ścisnął mu rękę.

—Jestem zazwyczaj zwiastunem złych wia­
domości, rzadko przynoszę dobre — rzekł — tym 
razem niosę jednak nowinę radosną. Choroba ta 
nie jest trądem.

— Co pan mów-i?
Jest to typowy wypadek pseudą - trądu, 

czyli tak zwanej ichthyosis, choroby, która po­
lega na łuszczeniu się skóry, choroby wprawdzie 
upartej, ale wyleczalnej i bynajmneij nie zaraźli­
wej. Tak, panie Holmes, zhieg okoliczności jest 
tu doprawmy zadziwiający. Czy jednak jest to 
naprawdę tj. lko zbieg okoliczności? Czy nie wcho­
dzą tu w grę subtelne czynniki, mało dotychczas 
zbadane przez naukę? Bardzo być może, że to 
przerażenie, ta ciągła myśl o zaraźliwej chorobie, 
myśl, która dniem i nocą dręczyła pańskiego nie­
szczęśliwego syna, wywołały fizyczny efekt nie­
słychanie podatny do objawów- tej właśnie cho­
roby, której się tak lękał. W każdym razie mogę 
zaręczyć panu i rzucić na szalę całą swroją zaw-o- 
dewą reputację, że...

Ale co widzę, pani pułkownikowa zemdlała. 
Kolega Kent, proszę zająć się panią i przyw-rócić 
ją do przytomności, którą utraciła po tej wstrzą­
sającej lecz tak radosnej dla matki nowinie.

K O N I E C

Jak wiadomo, zagadnienie to należy do naj­
bardziej skomplikowanych i pilnych zagadnień 
naszego życia gospodarczego na Pomorzu. Fakt 
zainteresowania się bezpośredniego tern zagad­
nieniem n. Wojewody Pomorskiego; jak również 
fakt zespolenia od 1 kwietnia Urzędu Ziemskiego 
z p. Wojewodą dają rękojmię, że sprawy te będą 
w- dalszym ciągu stale i systematycznie przepra­
cowane Trzeba zdawać'sobie również sprawę z 
tego, że kwestje te wymagają czasu i nie mogą 
być załatwione od ręki.

Nabożeństwa polskie w Kopenhadze
Staraniem przebywającego w Danji ks. To­

masza Fryca od lutego rb rozpoczęły się w Ko­
penhadze slałe nabożeństwa polskie.

Go drugą niedzielę w- kościele św-. Anny na 
Hans Bogbindersalle (Sumby) odprawia się o- 
becnie Msza św. z kazaniem polskiem i śpiewami 
polskierui, zawsze przy bardzo licznym udziale 
wiernych z Kopenhagi i okolicy. Dla uświetnienia 
tych nabożeństw, niestrudzony ks. Fryc, zapro­
wadził w miejscowej szkole polskiej, prócz wykła­
dów" religj.1, naukę kościelnych śpiewów- polskich, 
kitóremi osobiście kieruje.

N fsm ca muchy Cse-Cne
Ostatnio pisma przyniosły wiadomość o zgo­

nie jednego z najwybitniejszych hakterjologów, 
Davida Bruce, który zmarł w dniu pogrzebu swej 
żony. Śmljerć jego okryła żałobą cały świat na­
ukowy

Nazywano go Sherlockiem Holmesem nauk 
przyrodniczych. Istotnie, to niezwykłe określenie 
trafia w samo sedno jego charakteru i określa je­
go nieprzezwyciężone badawcze skłonności, oraz 
niezmordowaną wytrwałość, z jaką tropił mikro­
skopijnych sprawców raza, gnębiących ludzkość.

Jego życie zewnętrzne, było pełne przygód, 
Nie było mu dane pędzić ży/ie w zaciszu labora­
torium, zdała od zgiełkliwego'świata. Jego karje- 
ra jest fnmem aw-antumiczym. Bruce początkowo 
zamierzał zostać oficerem. Później zmienił zawód 
poświęcił się studjom lekarskim i został lekarzem 
wojskowym. Jego zainteresow anie nie ogranicza­
ło się jednak do leczenia chorych angielskich żoł­
nierzy. Fostanowił pójść śladami wielkich bada­
czy: Pasteura, Koch i Behringa, badać i zwalczać 
świat drobnoustrojów, wywołujący straszliwe cho 
roby wśród ludzi zamieszkujących kraje tropi­
kalne.

Szczęśliwym trafem znalazł w" swej towarzy­
szce życia kobietę, która, nie posiadając wcale 
wiadomości medycznych, potrafiła być jego wier­
ną i wartościową asystentką. Dzieliła ze swym 
mężem nebezpieczeństwa i towarzyszyła mu w 
wyprawach w dżungle Afryki. Bez tej kobiety 
Dawid Bruce (przynajmniej tak twierdził) nigdy 
by nie osiągnął swoich rezultatów-. Jest to więc 
nietylko przypadek, ale też i symbol, iż Bruce 
zmarł w dniu pogrzebu swej żony.

Jako młody lekarz wojskowy, pragnął Bruce 
aby go wysłano do Natalu, gdzie grasowała stra­
szliwa choroba, zw-ana „Nagana14 (śpiączka afry­
kańska) Jego szef nie miał jednak tyle zrozumie­
nia dla ambicji sw-ego podwładnego i wysłał go 
na Maltę. Przypadek chciał, że i  tam badawcze 
zdolności młodego lekarza znalazły pode pracy. 
Wśród żołnierzy brytyjskiej armji szalała wów­
czas dziwna choroba, zwana febrą maltańską. 
Nie było lekarstwa na tę chorobę. Próbował on 
zarazki tej choroby sztucznie wyhodować i wydał 
wszystkie swoje oszczędności (około 1.000 dola­
rów) /na zakupno małp, ażeby przeprowadzić na 
nich potrzebne eksperymenty. Już był na wła- 
ściw-ym tropie i widział w duchu urzeczywistnie­
nie swyHi celów, gdy rozkaz komendanta powo­
łał go do Anglji Udało mu się jednak po jakimś 
czasie powrócić do swych małp i retort i odkryć 
zarazek maltańskiej febry.

W roku 1894 zdołał on doprowadzić do tego; 
że wysłano go do Natalu. We wsi tubylczej Ubum 
bo urządził laboratorium i wśród straszliwych 
upałów poszukiwał we krwi koni, które w tym 
celu masowo zabijano, zarazki śpiączki afrykań­
skiej. Istotnie odkrył ten zarazek. Były to pier- 
wotwory tak zwane „trypanosomy44, czyli „wi­
ciowe©44. W ten sposób odkrył zarazek, ale jesz­
cze nie przyczynę choroby. Tymczasem rozkaz 
komendanta oderwał go od pracy. Musiał udać 
się do szpitala wojskowego; ażeby dokonywać 
amputacyj na angielskich żołnierzach, rannych 
w bitwach z tubylcami. Wykonywał te funkcje, 
jakkolwiek na chirurgji niewiele się znał.

Równocześnie urządził w kostnicy szpital­
nej lak./rato,rjum. Dopiero po powrocie do Na­
talu odkrył właściwą przyczynę choroby. Przeko­
nał się, ze słynna mucha Tse-Tse, żyjąca w tych 
okolicach, wypija krew chorych zwierząt i choro­
bę tę przenosi na łudzi. Odkrycie to było punk­
tem wyjścia jego' długoletniej pracy, polegającej 
na zwalczaniu śpiączki w Ugandzie, która to cho­
roba tysiącami niszczyła życie ludzkie. Nie udało 
mu się ostatecznie znaleźć skutecznego lekarstwa 
na tę chorobę, niemniej położył om podwaliny 
pod późniejsze badania. Na jego polecenie prze­
niesiono wielkie ilości osiedli murzyńskich z nad 
wód, w których obrębie grasowała niebezpieczna 
mucha Tse-Tse do wnętrza lądu, albo dalej od. 
wód i w- ten sposób uratowano niejedno życie 
tubylców.
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Zmarnowane miliony
Przyjmując liczbę mieszkańców Potoki na 30 

mil jonów ludzi, a kosizt utrzymania jednostki 
przeciętnie na 40 zi. miesięcznie — otrzymamy 
sumę kosztów utrzymania całej ludności w Pań­
stwie 1 miljard £00 mil jonów zł co miesiąc, a już 
zawrotną sumę, bo 14 miliardów 400 miljonów zł 
rocznie. Koszta utrzymania, o których mowa, o- 
bejmują: środki wyżywienia, odzież, obuwie, opał 
światło, mydło itp. — do codziennego użytku.

Lecz kwest ja organizacji spożycia stanowi 
ciemną stronę wytwórczości i pośrednictwa w iia- 
sizem państwie. O ile produkcja i ńandei są od- 
dawna przedmiotem badań ekonomistów i prak­
tycznych zarządzeń władz — o tyle jest niedoce­
niana sprawa spożycia. Zazwyczaj pozostawiona 
jest samorodnemu układowi stosunków i warun­
ków ludności. Niema w tej dziedzinie żadnej szer­
szej planowej akcji, ani ze strony Państwa, ani 
społeczeństwa.. Niema tu zastosowania elemen­
tarna zasada ekonomiji: jak najwydatniejszych 
wyników przy jak najmniejszem zużyciu środ­
ków. odwrotnie. Codzieiine spostrzeżenia wska­
zują nam, ze społeczeństwo nie umie racjonalnie 
użytkować posiadanych środków, nawet wśród 
warstw najbiedniejszych, w szczególności na wsi.

Oto kilka drobnych przykładów:
1) dzięki nieumiejętnemu wypiekowi chleba 

gospodyni nie uzyskuje normalnego przypieku, 
rozsypuje dużo mąki oraz spala niewspółmiernią 
z ilością cnleha ilość opału;

2) nieumiejętność i niedbalstwo przy prze­
chowywaniu środków spożywczych (nietylko o- 
woców) niszczy ich znaczną ilość, stwarzając nie­
potrzebne i bezużyteczne odpadki;

3) pożywienie sporządzone bywa nieracjonal­
nie, bez uwzględnienia koniecznych dla organiz­
mu składników, stąd przy zużywaniu wielkiej 
ilości ludzie są głodni i potrzebują uzupełnień 
w odżywianiu;

4) na wsa najczęściej widuje się nieumiejętny
i nieracjonalny krój odzieży i bielizny, oraz zły 
dobór materjału, co powoduje konieczność dodat­
kowych ilości materjału wr oraiie szalów, chust 
i t. p.; .

5) nieracjonalne obchodzenie się z opałem 
i światłem stanowi osobny dział marnotrawstwa;

6) przesądy i brak wiedzy stawiają niesłusz­
nie wiele środków poza spożyciem, np. w niektó­
rych okolicach kraju nie jada się gołębi, królików 
zajęcy, mózgu, krwi i nóżek zwierzęcych i t. p. 
co mogłoby stanowić poważną pozycję odżywczą.

Biorąc to wszystko pod uwagę należy stwier­
dzić, że stół na wsi opiera się na spożycia mięsa, 
chleba, kaitofli kapusty i mleka, reszta produk­
tów nie odgrywa prawie żadnej roli, a jednak naj­
częściej znajduje się i marnuje w gospodarstwie.

W odziezy panuje albo moda miejska, nie przy­
stosowana do warunków pracy na wsi, albo tra­
dycja niezawsze racjonalna i uzasadniona. Lud­
ność zazwyczaj nie umie przechowywa1 i napra­
wiać udzieźy — stąd bardzo powszechne zjawi­
sko gałganiarstwa we wszelkiej postaci. Gałga- 
miarstwo nie jest objawem oszczędności i zapo­
biegliwości — lecz właśnie nagminnego marno­
trawstwa i nieporadności.

Przykładów w tej dziedzinie można przyto­
czyć bez liku. Organizacja przydałaby się nie- 
tylko w małych gospodarswach, ale i przy odży­
wianiu masowem: w piekarniach, jadłodajniach, 
sklepach itp.

Gdyby lepsza organizacja spożycia pozwoliła 
zaoszczędzać i ustrzec przed zmarnowaniem tyl­
ko 2 proc. środków spożycia — to państwo i spo­
łeczeństwo zyskałoby w rocznym budżecie około 
280 mil j ono w złotych.

H y S ie n a  d a c h o w a  Goethego
Nikt z tych, którzy znali przyzwyczajenie naj 

większego poety niemieckiego, ani też ci, którzy 
czytali przykuwające uwagę wspomnienia ostat­
niego lekarka Goethego, radcy dworu, dra Yogela 
nie mogą twierdzić, aby Goethe prowadził życie 
łngjeniczne według pojęć dzisiejszych, choć tak 
często sławiony był, jako prawdziwy „sztuk­
mistrz życia11 (Lebensikuenstler).

Pod względem jedzenia, używania napojów 
alkoholowych, zamiłowania do światła i czystego 
powietrza wielki poeta nie mógł zgoła służyć za 
przykład. Zato był wprost przykładnym, gdy cho­
dziło o to, co dzisiaj nazywamy hygjeną du­
chową.

Gdy zabierał się do spełnienia zadań, nakła­
danych mu przez codzienne potrzeby życiowe, 
lub przez genjusz twórczy, to zawisze poświęcał 
jej wszystkie swe siły, nigdy jednak sił tych nie 
nadużywał, nie był rabusiem własnego organiz­
mu. Pozwalał sobie często na krótsize lub dłuższe 
przerwy. Głęboka zaś znajomość natury własnej 
kierowała nim zawsze trafnie w przypadkach 
poważnych. Choć tak chętnie i łatwo poddawał 
się nawet w wieku sędziwym radości życia, to 
jednak potrafił powstrzymywać się i ograniczać, 
gdy -czuł, że niebezpieczeństwo zagraża jego orga­
nizmowi.

Pod tym względem można było uważać go 
za jednego z najzdrowszych ludzi. Jak wiadomo 
umarł, przeżywszy 83 lata.

Klown na arenie cyrkowej
Zapiski i wspomnienia braci Fratellini. — 

Barwne życie saltomortalisty.
Cyrk i życie cyrkowe jest często spotykanym 

motywem w literaturze i kinie. Mamy wiele dra­
matów i powieści, których akcja rozgrywa się 
w cyrku. Klasyczna jest powieść duńska Herma­
na Hanga „Cztery djabły11; cały świat obiegał dra­
mat Andrejewa „Ten, którego biją po twarzy11. 
Srebrny ekłan również upodobał sobie cyrk; jest 
to doskonała sposobność wplecenia w sentymen­
talną fabułę erotyczną zwierząt, popisów akroba­
tycznych, ekwilibrystycznych itd.

Ale jest też kilka książek, napisanych przez 
ludzi cyrku.

Najbardziej charakterystyczną i najbardziej 
interesującą jest francuska książka będąca właś­
ciwie filozofią błazna, psychologią klowna. Tytuł 
brzmi: „Życie trzecłi klownów. Zapiski i wpom- 
menia braci Fratellini11. Książka ta powstała 
w osobliwy sposób. Nie należy sobie bowiem wy­
obrażać, by ci mądrzy lecz niewykształceni Włosi 
porali się... literaturą. Ich „piórem11 był dzienni­
karz francuski Pierre Mariel, który długie wie­
czory spędzał w garderobie paryskiego cyrku 
„Mediano11 — gdzie przez wiele lat produkowali 
się bracia Fratellini — podpatrzył i podsłuchał 
ich tajemnice życia i zawodu, i z setek wypadków 
d anegdotek zebrał poważny tom, „mo-nografję11 
trzech błaznów cyrkowych.

W książce tej poznajemy całą psychikę życia 
cyrkowego. Fratellini pochodzą z rodziny cyrków 
cow. Od pierwszej chwili ich życia owiewała ich 
owa specyficzna atmosfera cyrku, ów zapach 
stajen cyrkowych. Ojciec ich, powaga w cechu 
błażeńskkn, był jeszcze tylko klownem - akro- 
batą; było- to ongiś modne i wzięte. Obecnie jed­
nak klown mówi, że jest niejako aktorem cyrku. 
Główny efekt nie polega tylko- na skarykaturowa- 
im i ruchu i siły, na przedrzeźnianiu tego wysiłku 
fizycznego-, jaki w cyrku się dokonuje, lecz na ze­
stawieniu „sketchu11, opartego o humorystyczny 
pomysł.

Każdy z trzech Fratellini- reprezentuje zresz­
tą osobny typ klowna.

Franciszek jest — intrygantem; on to- wymy­
śla na arenie kawały, których ofiarą padają dwaj 
inni, odgrywających rolę „głupich Augustów11. 
Fi anciszek występuje w klasycznym stroju błaz­
na z stożkowatą czapką na głowie. Robi na sce­
nie _  Mefista; ale robi go wśród otoczenia, w któ- 
rem niema ani.. Fausta, ani Małgorzaty.

Dwaj jego towarzysze — to oszukani oszuści. 
Albert, w olbrzymich pludrach, gra idjotę: jego 
ekscentryczność objawia się w pełnem zachwytu 
zdziwieniu, w jowialnej zarozumiałości; on też 
najwięcej zbiera policzków; z góry jest przezna­
czony na ofiarę każdego kawałku. Wreszcie trze­
ci, Paweł, gra rolę — filistra, burżuja, kroczące­
go przez atmosferę błażeńską z niezwykłą powa­
gą traktującego serjo każde głupstwo.

W ten sposób, trzej Fratelldini przez dziesiątki 
las co wieczór tysiącom widzów okazywali trzy 
główne typy ludzkie w karykaturze. Dowcip po­
lega właśnie na tem, że widzowie, zaśmiewający 
się do rozpuku na swych fotelach, nie uświada­
miają sobie, iż właściwie ci trzej klowni są zwier­
ciadłem, w którem niejeden z widzów się prze­
gląda, że z błazeństw tych wybłyskują główne 
pizyswary, tak rozpowszechnione w środowisku 
ludzkiem: przechytrzona złośliwość, naiwna głu­
pota i fałszywa godność.

I właśnie dlatego, że ci klowni te przywary 
ludzkie bez obsłonek ukazują, nazywają ich lu­
dzie błaznami, gdyby nimi byli, ale tego nie uka­
zywali publiczności na arenie, nazwaćby ich mo­
żna równie dobrze — filozofami...

Weteran cyrku, 80-letni James Lloyd napisał 
książkę „Moje życie cyrkowe11. Był on jednym z 
najstarszych „salto-mortalistów11. Objechał cały 
świat.

Życie Jamesa Lloyda, jest jakby najbarwniej­
sze, jakby romans, pełen przygód, i niespodzia­
nek. Jako dziecko zostaje James Lloyd wykradało 
ny i zawleczony do dzielnicy londyńskiej White- 
chapel i tu „wytresowany11 na linoskoczka. Chło­
pak włóczy się z irlandzką handą cygańską, na 
prerjach amerykańskich jest jednym z najśmiel­
szych cowboyów poślubia rodowitą Irlandkę (-teść 
daje mu jako prezent poślubny... skalp białego 
człowieka). Wszystkie te jednak awanturnicze 
przygody nie stanowią w życiu Lloyda istoty rze­
czy, która jest ambicją, aby uchodzić za najbar­
dziej brawurowego jeźdźca.

Do książki tego starego dżokeja napisał przed­
mowę... Ćhesterton. Tak jest! Jeden z najwięk­
szych pisarzy. Ćhesterton uważał za wskazane, 
zająć się książką jeźdźca cyrkowego. Pisze on w 
pizedmowie, że życie Jamesa Lloyda jest najbar­
dziej przekonywujące, niż wszystkie powieści o 
cyrku.

„Czlo Aiek csa“
W ciągu trzech ostatnich tygodni Wielkiego 

Pos>tu, ogromne zaniepokojenie wśród ludności 
Trjestu wywołała — jak donoszą z tego miasta 
do londyńskiego „Timesa44 — tajemnicza i dotych­

czas nie zidentyfikowana osobistość, którą o- 
ehrzczono nazwą „człowieka-osy44.

Zagadkowa ta osobistość ukazywała się na u- 
licach Trjestu wieczorami i zadawała młodym 
kobietom uderzenia scyzorykiem. Zadawane w 
ten sposob rany były najczęściej dość lekkie, nie­
które jednak z kobiet ranionych musiały poddać 
się leczeniu szpitalnemu.

Ogółem poranionych było w ten sposób dwa­
dzieścia miodych kobiet, wobec czego po ulicach 
miasta zaczęły krążyć wieczorami specjalne pa­
trole policyjne i ochotnicze, młode zaś kobiety 
nie wschodziły z doimu bez eskorty.

Oto jednak w dzień Wielkanocy do- redakcji 
dziennika tijesteńskiego „Picolo44 nadszedł list, 
podpisany „Człowiek osa44. którego autor oświad­
cza, że chciał w barbarzyński ten sposób ukarać 
młode kobiety za nieprzystojne ich stroje podczas 
Wielkiego Postu, poczem dodaje, że lekcja ta sta­
ła się zapewne skutecznie, a ponieważ post się 
skończył, piszący postanawia zaniechać swych 
czynności.

Istotnie, już w Wielką Sobotę żadna z mło­
dych kobiet trjeńskich nie była napastowana 
przez „człowieka osę44.

Zdaniem redakcji „Picolo44, autorem listu mu 
si być rzeczywiście poszukiwany .zbrodniarz, któ­
rego czyny można wytłómaczyć tylko obłędem 
religijnym.

Radjofonja na morzu
— Pan Johnson? — Tak! — Proszą pana do 

telefonu — Skąd ? — Z Nowego Jorku — rozmo­
wa pilna! — Mogliby dać mi spokój — wyrzekł 
korpulentny pan, odpoczywający na wygodnem 
krześle na pokładzie jednego ze statków olbrzy­
mów, kursujących pomiędzy Europą a Ameryką. 
Niezadowolony z przerwanej drzemki Mr. John­
son powstai i udał się wzdłuż pokładu wślad 
za wskazującym mu drogę lokajem. Na czwartym 
pokładzie skręcił w przejście i znalazł się w ele­
ganckiej kabinie, zastawionej wygodnemii fotela­
mi małemi stolikami z aparatami telefoniczne­
mu Po chwili głos wyraźny i czysty zapytał: Kal­
lo, hallo, czy pan Johnson? i otrzymawszy pot­
wierdzającą odpowiedź, dodał: łączę pana z biu­
rem. Trzask, chwila silnych szumów, poprzez któ­
re popłynęła rozmowa. — Załatwiono poważną 
tranzakcję i pan Johson zadowolony pow7raca 
do przerwanej drzemki.

Rozmowa miała miejsce w połowie drogi 
między Europą a Ameryką na falach oceanu w 
kabinie płynącego statku. Przestrzeń została po­
konana. Jak się to odbywa? Wystawmy sobie, 
iż znajdujemy się na przykład w New Yorku. Pod­
chodzimy do telefonu i zdejmujemy słuchawkę. 
W tej samej chwili, jak zwykle w telefonach, zgła 
sza się telefonistka i łączy nas ze stacją zamiej­
scową. Zamawiamy rozmowę z płynącym w tej 
chwili po Atlantyku statkiem „Europa11. Zamó­
wienie nasze otrzymuje specjalna telefonistka, ob 
sługująca iinje „morskie11. Nie wywołuje ona 
bezpośrednio, lecz komunikuje jednemu z dy­
żurnych techników nazwisko żądanego statku. 
Wywołanie następuje z pomocą prostego prze­
kręcania gałki wskaźnika ze strzałką na sali z 
aparatami, której opisywać nie będziemy. Sygnał 
na niej nauany wędruje drogą kablową odpo­
wiednio przystosowaną do stacji radjowej w Deal 
znadująeej się w odległości 1(1 mil na południe od 
New Yorku. Stamtąd już sygnał radjowy wędruje 
dalej na falach eteru. Sama stacja nadawcza jest 
to zwykły nadajnik, służący komunikacji handlo­
wej. Znacznie ciekawsze jest urządzenie odbior­
cze na pokładzie statku. Jest to odbiornik krótko­
falowy^ zbudowany bardzo precyzyjnie i nasta­
wiony stale na fale stacji nadającej.

W tejże kabinie znajdują siię wszelkie pomoc­
nicze przyrządy i urządzenia odbiorcze i nadaw­
cze, oraz centrala telefoniczna dla rozmaitych 
kabin okrętowych, tak, iż rozmowa może być 
prowadzona z rozmaitych miejsc ha statku. Od­
powiedź jednakże nie jest przesyłana wprost do 
tejże stacji nadającej. Praktyka wykazała, iż sta­
cja nadawcza musi być uniezależniona od stacji 
odbiorczej i w danym wypadku odpowiedź tele­
foniczna ze statku kierowana jest do miejscowo^ 
ści Torked River znajdującej się także pod New 
Yorkiem i wyposażanej w odpowiednie aparaty 
odbiorcze krótkofalowe: Stacja ta połączona jest 
zapomocą specjalnych kabin z centralą telefoni­
czną zamiejscową w New Yorku i przez nią łą­
czona z abonentem. W ten sposób umożliwiono 
rozmowę wzajemną bez żadnych przeszkód na 
wszelkie odległości. Połączenie i wywołanie trwa 
zaledwie pai ę minut i odbywa się z taką samą do­
kładnością i prostotą w obsłudze, jak gdyby cho­
dziło o rozmowę między Warszawą a Krakowem,

Piękny motyl.
— Salsze! Ty jesteś jak motyl.
— Och, ty pochlebco, — i to z powodu?
«— Ty masz farbę na buzi, którą można zetrzeć

Drukiem drukarni .Dziennika Pomorskiego* w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Booilacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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Koncert na rzecz harcerstwa
W niedzielę, dnia 10 kwietnia o godz. 8 wiecz. 

odbędzie się w auli gimnazjum państwowego 
koncert na rzecz młodzieży harcerskiej. Wybitna 
pianistka p. S. Jagodzińska - Niekrasz wykona 
dzieła wielkich kompozytorów fortepianowych, 
jak Bacha, Gluecka, Brahmsa oraz genjalne utwo­
ry romantyki polskiej Fr. Chopina, Ign. Pade­
rewskiego, L. Różyckiego. Prócz tego p. M. 
Ostrowski odegra na skrzypcach dzieła Wieniaw­
skiego, Poliiakina, Raffa. Ceny biletów od 50 gr. 
do 2 zł. W imieniu Koła przyjaciół harcerzy prosi 
o liczny udział

dyr. Korzeniowski.

Jak nam donoszą
odbędzie w niedzielę, dnia 10 bm. w auli> gimna­

zjum męskiego recytal fortepianowy świetnej 
artystki .p. S. Jagodzińskiej - Niekrasz. Artysitka 
koncertowała już w wszystkich większych mia­
stach Polski, oraz cieszy się dobrą opinją zagra­
nicą, gdzie jej występy wywołały ogromny entuz­
jazm tak ze strony krytyki fachowej jak i publi­
czności. T.o też koncert niedzielny zapowiada się 
wspaniale i niewątpliwie stanowić będzie ważny 
moment w życiu kulturaluem naszego grodu. Pod 
kreślić należy, że w koncercie współudział bierze 
„Lutnia" chojnicka pod dyrekcją p. Gierszewskie­
go specjalnie zaangażowana przez artystkę. Pro­
gram obu wykonawców' stoi na wysokim pozio­
mie. P Jagodzińska - Niekrasz wykona utwory 
mistrzów tej miary jak Chopina, Bacha, Brahmsa 
Różyckiego i Zachmaninowa, program zaś „Lut­
ni" przewiduje „Apoteozę do pieśni" W. Raczkow ­
skiego, do słów' E. Zagadłowicza i kilku pieśni lu­
dowych Geriasa, jak „Polow anie" i „ A nie ta pta­
szyna".

Szczegółowy program podamy do wiadomo­
ści w jeJnym z następnych numerów.

Ogród jest twoim lekarzem
— poucza Harry Maass w broszurce, wydanej 
u Trowiischa w Frankfurcie nad Odrą * („Der 
Garten dein Arat"). Wykazuje się tam na podsta­
wie licznych pięknych iluistracyj, jak człowiek 
przez czynność w słońcu, świetle i na świeżem po­
wietrzu w własnym ogrodzie osdęgnąć może tu 
pełne zdrowie, a jeżeli je posiada, jak je może 
przez to zachować. Kto nie posiada ogródka, może 
się łatw o o to postarać, nabywając działkę na od­
danym na parcelację terenie między szosą Gdań­
ską a koleją, lokując wr ten sposób najbezpieczniej 
swe oszczędności. Posiadłość taka bowiem zysku­
je na wartości z roku na rok, równie — rzecz 
można — w pieniądz. Zalecić więc można nabycie 
takiej parceli, a kto rozporządza odpowiednią 
kwotą, może sobie wybudowrać na niej ładny do- 
mek według swego gustu, wizgi, chociażby altankę 
dającą sposobność wypoczynku po pracy. — Jak 
słychać, właściciele terenu tego oddają parcele 
po cenach istotnie bardzo przystępnych.

Zebranie bezrobotnych.
W dniu wczorajszym w godzinach popołud­

niowych odbyło się w sali hotelu Centralnego 
pod przewodnictwem p. Gtremby jako przewodni­
czącego Komitetu Bezrobotnych, zebranie bezro­
botnych miasta Chojnic.

Po złożeniu przez przewodniczącego krótkie­
go sprawozdania z działalności komitetu, prze­
wodniczący wraz z całym Komitetem ustąpił.

. Z powodu dalszego wiecowania bezrobotnych bez 
przewodniczącego obecny na zebraniu przedsta­
wiciel władzy policyjnej p. Buczyński, zebranie 
rozwiązeł, poezem zebrani spokojnie się rozeszli.

Ze Sekretariatu Powiatowego P T. R.
Sekret arjat uprasza wszystkie Zarządy Kó­

łek Rolniczych, które dotychczas nie przesłały do 
Sekretarjatu sprawozdań rocznych, oraz spisów 
członków, aby powyższe niezwłocznie załatwiły,
celem ułatwienia pracy Sekretarjatowi Pow. PTR 
dla członków.

Jako członków należy uważać rolników', któ­
rzy opla iii składki na rzecz P. T. R. za rok 1931.

Jednocześnie przypomina się obowiązek załat 
w i e ni a najpóźniej do dnia 30 kwietnia zeznań o 
dochodzie przez rolników', posiadaczy obsizaru 
ponad 120 mórg, których obowiązkiem jest posta­
rać się w' Urzędzie Skarbowym o odnośne formu­
larze.

Zaś rolnicy, posiadacze poniżej 120 mórg ob­
szaru, obow iązani są do składania zeznań o do­
chodzie tylko' wtenczas, jeżeli zostanie im dorę­
czony odnośny formularz do zeznań. Opóźnienie 
lub nie złożenie zeznań o dochodzie podlegają ka­
rze. Zarazem przypomina się, żeby rolnicy, któ­
rych posiadłości obciążone ssą pożyczkami z Pań­
stwowego Banku Rolnego, postarali się zawczasu 
o dowody zapłaconych odsetek za rok 1931 na 
rzecz P. R. R. jak i wszelkich innych odsetek ta 
od długów, płaconych w tymże roku, gdyż wszel-

I POWIAT
kie dowody należy dołączyć do zeznań. Sekretar­
iat Powr. P. T. R . załatwia wisszelkie sprawy dla 
członków za okazaniem legitymacji członkow­
skiej za rok 1931, w Sępólnie wyłącznie tylko w 
poniedziałki i piątki, zaś we wtorki w Tucholi i 
w środy w Chojnicach. Zatem uprasza się człon­
ków' ściśle do wyznaczonych dni się zastosować 
i ze zeznaniami o dochodzie nie zwlekać do dni 
ostatnich. Zaznacza się, że nieznanym członkom 
spraw bez okazania legitymacyj członkowskich, 
bepłatnic załatwiać się nie będzie, zaś wszelkie 
sprawy dla członków' są załatwiane bezpłatnie.

Przy lokalach Sekretariatów' Powiatowych 
P. T. R k Sępólnie, Tucholi i Chojnicach znaj­
dują się szyldy z odpowiedniemi napisami, na co 
zwraca s’ę uwagę.

W Chojnicach mieści się biuro powiatow e P. 
T. R. na Placu Jerzego Nr. 5, dom p. Jażdżew­
skiego Urzędowanie na razie tylko w środy, od 
godz. 10 do 3.

A. Frąckowski, sekr. pow. P. T. R.
W sprawie pomocy na zasiewy

donoszą nam: Dzięki wspólnym zabiegam p. wo­
jewody pomorskiego i Pomorskiej Izby Rolniczej 
Ministerstwo Rolnictwa przyznało dla północ­

nych powiatów' województwa pomorskiego, dot­
kniętych klęską nieurodzaju, kredyt na zasiewy 
w wysokości 300 000 zł. Kredyt ten zostanie roz­
prowadzony za pośrednictwem Państw. Banku 
Rolnego przez Komunalne Kasy Oszczędności.

Zakład św. Boromeusza
projektuje z początkiem nowego roku szkolnego 
uruchomić klasy wstępne dla dziewcząt i chłop­
ców, przygotowujące do gimnazjum na życzenie 
z internatem. Celem przygotowania odpowiedne- 
go materjału uprasza się o spisy próbne najpóź­
niej do 1 mi ja rb. Zgłoszenia przyjmują SS. Fran­
ciszkanki Chojnice, gdzie również podane będą 
warunki przyjęcia.
Dzierżawa restauracyj kolejowych w Tucholi 

i Skórczu.
Zwraca się uwagę inwalidów wojennych na 

ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei Państwowych 
w Gdańsku publicznego przetargu na dzierżawę 
restauracyj kolejowych wr Tucholi S Skórczu z ter­
minem objęcia w dniu 1 maja 1932 r. Bliższych 
informacyj udzieli Wydział osobowy powyższej 
Dyrekcji w pokoju nr. 2444 codziennie, prócz dni 
świątecznych w' godzinach od 11—13.

Powołanie oficerów rezerwy na ćwiczenia.
W roku bieżącym powołani zastaną ma ćwi­

czenia wojskowe oficerowie rezerwy rocz. 1897, 
1899,1900,1904, oraz wszyscy ci, którzy w' ubiegłym 
loku winni byli odbyć ćwiczenia wojskowe, a nie 
odbyli ich z jakicholkwiek powrodów.

Niezależnie od roku urodzenia zostaną rów­
nież powołani na pierwsze ćwiczenia w stopniu 
oficerskim wszyscy podporucznicy rezerwy, któ­
rych nominacje były ogłoszone w Dzienniku Per­
sonalnym Nr. 4-1931 i 1-1932.

Powołaniu podlegają oficerowie rez.:
piechoty, artylerji, aeronautyki, saperów, 

łączności, samochodów', taborów', uzbrojenia, sa­
nitarnych i marynarki wojennej.

Odraczanie względnie przesunięcie terminów 
odbycia ćwiczeń mogą nastąpić tylko w' wypad­
kach przewidzianych w rozporządzeniu wyiko- 
,nawczem do ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej.

Oficerowie rez. powołani na pierwsze ćwicze­
nia w’ stopniu ofic. nie otrzymają jednorazowego 
dodatku na umundurowanie, lecz otrzymają oni 
umundurowanie i wyekwipowanie w' naturze.

Podchorążowie rezerwy zostaną powołani 
bez względu na rok urodzenia wszyscy ci, którzy 
dotychczas nie odbyli żadnego ćwiczenia oraz 
którzy po pierwszem ćwiczeniu nie uzyskali wa­
rników na podporuczników rezerwy.

Komendant Powiatowej Kom. Uzupełń.
Dąbrowski', ppłk.

Z P O W I A T U

Nieudała licytacja.
' Rytel. We wtorek miały być sprzedane młyn 

i tartak Elbę i Ska, do których należy około 50 
mórg roli. Pasywa wynoszą około 100.000 zł. Na 
licytacji sądowej oferta najwyższa wynosiła 25 
tysięcy zł. Wobec tego ma za 4 tygodnie wyzna­
czony być nowy termin.

Wyjazd misjonarzy polskich do Chin.
W niedzielę, dnia 3 bm. w' Krakowie, odbyło 

się uroczyste nabożeństwo na intencję misjona­
rzy. wyjeżdżających w' tych dniach na placówkę 
misyjną w Chinach. W czasie nabożeństwa, które 
było transmitowane przez radjo na całą Polskę, 
pożegnalne przemówienie wygłosił ks. super jor 
Sizymbor. Po mszy św. w; jednej z sal Domu Księ­
ży Misjonarzy odbył się pożegnalny poranek.

Wyjeżdżająca grupa misyjna składa się z 
osób: ks. dr. Pawła Kurtyki, ks. Józefa Grzeliń- 
skiego i ks. Wilhelma Ciemniały, oraz dwu braci: 
Cieplaka i Prynca. Wszyscy jadą do miejsc owo-

Z OSTATNIEJ CHWILI

Konferencja czterech
została wiczcraj w' Londynie o godz. 2,30 po poł. 
otwarta przemówieniem Mac Donalda.

ści Wen-oaou, w Chinach południowych, by tam 
założyć drugą polską placówkę, która objemować 
będzie 22 tysięcy chrześcijan i  dwa miljony pogan 
Na terenie tym pracują obecnie misjonarze fran­
cuscy, oraz 3 misjonarzy Chińczyków' i 10 świec­
kich księży chińskich. Na czele wikarjatu stoi 

w Ning-po ks. biskup Andrzej Defebre 
Pierwsza placówka misyjna polska wr Chi­

nach rozwija swą gorliwą działalność w Szdiun- 
te-fu, wr Chinach środkowych. Składa się ona z 
6 osób, które na tę placówkę wyruszyły z Polski 
w 1929 roku i 4 księży misjonarzy, wysłanych 
tam w roku 1930.

Z KINA.
0 CZEM MARZYŁA NORMA TALMADGE? 
Chciała być zakonnicą a została gwiazdą filmową

Norma talmadge, zwana w' Ameryce „Wielką 
Normą" albo „Elenorą Duse ekranu", we wcze­
snej swej młodości marzyła o... wstąpieniu do 
klasztoru. Nieco później pragnęła być pielęgniar­
ką. W końcu postanowiła zostać gwiazdą filmową
1 tym razem dopięła cê u.

Skala tw'órczośoi Normy Talmadge jest ol­
brzymia

Wzmianka o premjerze filmu.
„Królowa półświatka" jest jednym z najbar­

dziej „kinowych" dramatów', jakie kiedykolwiek 
przew inął się przez nasze ekrany. Odrazu, od po­
czątku pierwszej sceny, ciekawość widzów' jest 
podniecona w sposób nieomal brutalny i pod­
trzymywana w' najwyższem napięciu aż do koń­

ca. Śmiało postawiony problemat odrodzenia 
upadłej dziewczyny przez przyjaźń, a potem przez 
miłość, splata się z niemniej mocno postawionym 
konfliktom dwóch mężczyzn.

GIEŁDA PŁODOW ROLNYCH W POZNANIU.
Poznań, d n ia  6 IV I9H2

Warunek: b a n d ę )  h i*n  n ł.. .r fC ij. kl wagon.
oosł&i** zht» * * *  i00 kg »  ! -

Z y \ v 25,75—26,00
F s z e n i c * 2 6 ,5 0  - 27.00
jęczmień przemiałów^ 20 50-21,50
Jęczmień browarowy 23 75-24,75
Owies 20.75-21.25
Mąka ź. 65% wł w o t * 39,00 - 40 00
Mąk* p. 65f/» w ),  w >rv 4 0.00—42.00
Otręby żytnie 16.25 -16 75
Otręby pszenne 15.00-16 00
Otręby pszenne (grube) 16< 0—17 00
Rzeoałc 32 00 - 33,(10
Gorcz) ca 30 00—35.00
Groch Victori« 23.00—26,00
Groch Folgem 32.00-  36.00
Peluszka 26.(0—28.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
S. M. P. żeńskie. Dziś o godz. 8-ej wieczorem 

zebranie plenarne w' szkole powszechnej. Wykład 
p. Dr. Bełkowiskiej. Po zebraniu przyjmuje się 
zgłoszenie nowych członkiń.

Sprawie Służ! Zarząd.
S. M. P. Męskie. Sekcja piłki nożnej I, II i m  

drużyna. Zebranie sekcji odbędzie się dziś o go­
dzinie 8-mej w' szkole powszechnej. Dla ważnych 
spraw komplet pożądany. Kierownik.

S. M. P. Oddział Młodszych. Zebranie ple­
narne odbędzie w' piątek o godzinie 8-mej wiecz. 
w sakołe po w-s z. Dla ważnych spraw przybycie 
wszystkich druhów' konieczne. Kierownik.

Plenarne zebranie Tow. Ludowego pod op. 
św. Antoniego odbędzie isdę w' niedzielę, dnia 
10 kwietnia 1932 r. o godz. 15̂ tej w sali hotelu 
Centralnego, na którem będzie miał referat prze­
wielebny ks .wikary Borzyszskowsiki. O jak najli­
czniejszy udział członków' prosi Zarząd.

Zebranie miesięczne członków Z. K. P. Od­
działu II w Chojnicach odbędzie się dnia 9 kwiet­
nia rb. (w sobotę) o godz. 18.30. Przybędzie prezes 
okręgowy. Zebranie odbędzie się w lokaju Z. K. P. 
przy ul. Warszawskiej 2. Zarząd.

Och. Straż Pożarna. W piątek, dnia 8 bm. ód- 
będzie s*ię zebr arna e Och. Straży Pożarnej w lokalu 
p. Seydy o godz 8-ej wieczorem. O liczny udział

Zarząd.
Związek Strzelecki Oddział Chojnice. ‘ Mie­

sięcznie zebranie odbędzie sdę w czwartek, dnia 
7 kwietnia br. o gK)dz. 20 w szkole powszechnej 
męskiej. Ze względu na ważność spraw objętych 
porządkiem obrad, obecność i punktualne przy­
bycie wszystkich członków konieczne. Zarząd*
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Dnia 6. kwietnia b. r. zmarł 

nasz długoletni i niezapomniany 

członek, mistrz piekarski

ś. p.

Józef M le b e n
Cześć Jego pamięci!

*

Cech piekarzy o  Chojnicach

Dnia 11 kwietnia 1982 roku o godz. 15-tej
w lokalu p. Gliszczyńskiego

przetarg publiczny 
na polowanie

obwodu łowieckiego gminy Swornegacie 
na grzeciąg 6 lat.

Dopuszczeni są i obcy licytanci nie należący 
do gminy Swornegacie.

Przewodniczący Spółki Łowieckiej
Alojzy Schulz

III. I. OJ 490/31

Publiczne doręczenie.
W sprawie 1) wdowy Emilji Janoschek ur. Hubę,
2) syna oberżysty Brunona Janoschek
3) córki oberżysty Małgorzaty Janoschek,
4) małoletniej Gertrudy Janoschek,
5) małoletniej Charlotty Janoschek z Silna pow. Chojnice 
ad) 4 i 5 zastąpieni przez matkę Emilję Janoschek,
powodów pełnomocnik procesowy adwokat Gierszewski 
w Chojnicach, przeciw
Karolowi Thiele z Silna, obecnie nieznanego miejsca 
pobytu, pozwanemu, powodowie wnieśli skargę z 
wnioskiem o zasądzenie pozwanego na zezwolenie na 
wykreślenie hipoteki Silno karta 21 oddz. III. nr. 7. 
w kwocie 6000 mk. z odsetkami oraz na ponoszenie 
kosztów sporu i uznanie wyroku za tymczasowo 
wykonalny.

Powodowie pozywają pozwanego do ustnej roz­
prawy spornej przed Wydziałem dla spraw cywilnych 
Sądu Okręgowego w Chojnicach pokoj L. 55 na termin 
w dniu 25. czerwca 1932 r. o godzinie 9-tej przedpoł. 
wzywając go równocześnie do wyznaczenia swego rze­
cznika dopuszczonego przed wymienionym sądem.

W celu publicznego doręczenia, ogłasza się 
niniejszy wyciąg skargi.

Chojnice, dnia 16 marca 1932.

Sąd Okręgowy Wydział Cywilny.
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1 ?  iWażne dla Pań!
Niniejszem zawiadamiam łaskawe 

Panie miejscowe i zamiejscowe, iż 
z dniem dzisiejszym wykonuję

elektryczno - trwałe 
i wodne ondulacje
Ceny przystępne — Pierwszorzędna obsługa 

Zaznaczam łaskawym Paniom iż naby­
łem wielki aparat trwałe] ondulacji, przez 
który można zaoszczędzić dużo czasu 
i kosztów.

Bronisław Jeziorski
Salon fryzjerski dla Paó i Panów 

Człuchowska 3

Kino Dźwiękowe-Nowości
Dziś w czwartek 7. b. m.

o godz. 815
Wszechświatowej sławy arcydzieło Aleksan­
dra Dumasa reźyserji genjalnego twórcy 

„Ben Hura*, „Freda Niblo“

„Mm MMtkf
(„Dama Kameljowac<)

W rolach głównych znakomita aktorka
Norma Talmadge

oraz jedyny następca Rudolfa Valentino
Gilbert Roland

W krotce najpotężniejszy dźwiękowiec polski

10-ciu z Pawiaka

8
i
8

Oszczędność
jest podstawą dobrobytu.

O s z c z ę d n o ś c i  od 1 złotego począwszy 
przyjmujemy i oprocentowujemy korzystni e.

O t w i e r a m y
rachunki bieżące i czekowe.

Za zobowiązanie Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat chojnicki całym swoim majątkiem 

i całą siłą podatkową.

I
8
I
8
I
8Powiatowa Komunalna 

I  Kasa Oszczędności w Chojnicach I
ul. Gdańska 23.

i
Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją pow. chojnickiego

Tel. 16. Teł. 16.
S Oszczędność i praca ludzi 

dohbd <■>♦<■>
wzbogaca.

<■><
Ja. §
><*><£

Mam na mojej
ziemi

truciznę
wyłożoną

Heise
Strzelecka 9

Wydzierżawię od zaraz

ogród
bardzo korzystny dla ogro­
dowego przy nieruchomości 
mojej, ul. Warszawska nr.ll 
Wszelkichinformacji udziela 
Fa : M. Krenski Rytel

Kto sadził teraz owocowe drzewka?

50 zł nagrody
otrzyma ten, który wskaże mi złodzieja, który skradł 
mi z mego ogrodu gpłode drzewka owocowe (jabłonie), 
w celu pociągnięcia go do odpowiedzialności.

K. Blaszczyk, ogrodnictwo
Szosa Gdańska

Kartofle
sadzonki (Keiserkrony) ma 
do oddania
Majętność Chojnaty

Służącą
potrzebna od 15. IV.

Dworcowa 44, I p.

Przetarg przymusom
W piątek, dnia 8. IV. 

1932 r. sprzedam w Gruns- 
bergu przed sołectwem 
o godz. 13-tej najwięcej 
dającemu za gotówkę 

1 żniwiarkę
W. Kowalski 4367 

komornik sądowy Chojnice.

W alne Zgromadzenie
podpisanej spółdzielni odbędzie się w  sobotę  
dnia 16 kwietnia 1932 r. o godzinie 19. 
w salce Konsumu Urzędników w Chojnicach.

W razie gdyby się nie nie zjawiła dostateczna 
liczba członków odbędzie się drugie walne zebranie 
w ten sam dzień o godz 19,30 w tym samym lokalu, 
bez względu na ilość obecnych członków z mocą pra­
wną zapadłych uchwał.

Porządek obrad.
1) Zagajenie
2) Sprawozdanie zarządu za rok 1931
3) Przyjęcie bilansu §i udzielenie absolutorjum 

Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
4) Uchwała co dc podziału zysku
5) Zmiana statutu
6) Wybór członków Rady Nadżorczej
7) Wolne głosy bez uchwał.
Sprawozdanie i bilans oraz rachunek zysków 

i strat wyłożone są w mieszkaniu p. prezesa Gały przy 
ulicy Człuchowskiej nr. 55.

Chojnice, dnia 2. kwietnia 1932 r.
Konsum Urzędników Państwowych 

i Komunalnych w Chojnicach,
Spółdzielnia Spożywców

z odpowiedzialnością ograniczoną w Chojnicach.

Rada Nadzorcza
Przewodniczący, w/z Hop

DR

DRUKARNIA I.P , ,Dziennika Pom orskiego
I  Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13

U

Przetarg przymusowy
0 W  s o b o t ę ,  dnia 
9|kwietnia br. o godz. 11.30 
sprzedam u spedytora 
Nowackiego najwięcej da­
jącemu za gotówkę :

26 ubrań
20 różnych płaszczy 

męskich 
11 burek
11 płaszczy damskich 
20 sztuk materjału 

ubraniowego 
różne towary kolou- 

jalne
Licytacja odbędzie się. 

napewno.
Szeleziński

komornik sądowy. 251 

Poszukuję

elewk!
do dobrego domu, która 
może się dobrze wyuczyć 
gospodarstwa Zgł. do eksp. 
Dziennika Pomorskiego.

Mam kilka

Wykonuje 
wszelkiego rodzajudruki

jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.

parceli
budowlanych

nad Szosą Gdańską za 
50 gr m2 do sprzedania 

Jan Brzeziński
Sz. Gdańska Nr. 42

Kupie dom
wmieście, o ile można 
z ogrodem. Wart doSOOOOzł 
wrł. 10 000 zł. Oferty da 
eksp. Dz. Pom. pod S.

Mam większą ilość

białej koniczyny
mieszanej z szwedzką
do oddania.

Burdiek,
Dąbrówka

Ate,
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